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W ychud z i  codziennie oprócz Niedziel i św iąt u r o -  

r / \s t y z l i .  1’ r rn u m e rn la  przy jm uje  się w Księgarn i 

St G ie s z l -a w sk ie g n  przy I I. G rodzk ie j  N r.  I I / .

Czwartek, 10 Maja.

Kwartalna przedpłata na G azetę Krakowską  w y n o ­

si Złp. K) gr. 2 4 .— Miesięczna Złp. ft.—  Prenum e­

ratę. przyjmują wszystkie Urzęda P o cztow o .

Cześć Urzędowa.L G

O B W IE S Z C Z E N IE .
Wojciech flr zo ir sk i , rodem z wsi Ciężkowic, w Wiclkićm  

Xięslw ie  Krakowskium, liczący lat <'14 wieku s w e g o ,  katolik, 

bezżenny, kowal z professyi, —  z braku zasady do oddania 
go  pod sąd doraźny , skutkiem przeprowadzonej z nim inkwizycyi 
sądu wojennego, przy walczącej istocie czynu własnem zezna­
niem i przez świadków przekonany, jako w brew legalnie og ło ­
szonej proklainacyi z dnia 10 Stycznia 18 4 0  o stanie wojennym 

tego koronnego kraju, przyłączył się do bandy zgromadzonej 
w  zamiarze buntowniczym, i wspólnie z kilkunastu wspólnikami 
w dniach 14 i 15 Kwietnia 1 8 4 0 ,  zbrojną ręką napadł mie­
szkania dwóch c. k. urzędników leśnych, w dystrykcie Jaworz­

no, i każdemu z nich strzelbę dubeltówkę zabrał, następnie zaś  

na dniu 18  Kwietnia 1 8 4 0  przy rozbiciu tejże bandy przez c. 
k. wojsko był schwytany. Wyrokiem sądu wojennego z dnia 
2 8  Kwietnia 1 8 4 0  w myśl Proklamacji z dnia 10 Stycznia  

1 8 4 0  roku, w ustępie A. § .  1 , 4  i <> i wedle objaśnienia tych­
że z t l .  13 Stycznia i 8  Lutego 1 8 4 0  roku N. (i 10 i 8 3 2 ,  tu­
dzież na mocy artykułu 0 2  § .  1 i 4  kodexu karnego wojsko­
w e g o  z obowiązkiem wynagrodzenia szkody, skazany byl na 

śmierć przez powieszenie; Riórylo wyrok przez Jego  Lxccllen-  

cyą kommenderująccgo Jenerała kawaloryi, barona Ilamincrslein, 

pod dniem 1 Maja 1 8 4 0  w e L w o w ie ,  z odmianą jednak kary 

śmierci na wykonanie przez proch i ołów zatw ierdzony, jemu 
ogłoszony i takowy na dniu dzisiejszym wykonany został.

Z . C. K. Nadkommendy wojskowej.

Kraków dnia 10 Maja 1 8 4 0 .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Doszło do wiadomości C. K. Nadkomrnendy wojskowej, źc 

tutejsi mieszkańcy, niepomni na ogłoszony stan oblężenia, a za­
razem i Sąd doraźny, dopuszczają się propagowania głośnego  

pomiędzy żołnierzami Wojsk Ces. R ossyjsk ich , w celu odwo­
dzenia ich od powinności i łączenia się z nieprzyjaciółmi kraju. 
W idzę się spowodowanym przeto zwrócić uwagę mieszkańców  
Krakowa na ostrość praw wojennych w  podobnych przypad­
kach, a tein ostrzeżeniem, że donosicielowi nagroda pieniężna 

zapewniona, oskarżony zaś pod Sąd wojenny oddany będzie.

Kraków dnia 8  Maja 1 8 4 9  r.

Z C. K. Wojskowej Nadkomendy.

1 4  r a k ó w .

W  czem cierpi nasza ojczyzna w  porównaniu * innemi 
ucywilizowanymi państwami, jest to, że nam brakuje na pra -  
wdniwem i s*c*erein oświeceniu ludu. Nie jest tu miejsce
dochodzić źródeł tego nieszczęścia, gdyż niczamyślamy spisy­
wać dzieje oświaty, chcemy się tylko ograniczyć « a  rzeczywi­
stości , a przez to wskazać niektóre pierwiastki i drogi, na 

którychby dojść można do nowego urządzenia szkół, mogących 

podźwignąć i oświecić ducha ludu naszego. Sądzicie , ze  w p ływ  

na wypadki świata, polega na rozległych granicach, na sile li­
czebnej mieszkańców, na przeważnej armii państwa, nio pra­
wda —  najbardziej ciąży na wadze polityk* rozwój intelligen-  
cyi, ale inteligencyi ile możności powszochnej, rozchodzącej się 
w e wszelkich kierunkach. Mieliśmy sposobność przekonania się 

w uplynionym roku o prawdzie tego mniomania. Widzieliśmy  
jak przez nicletność duchową lud zagroził życic narodowe —  

i jak łatwo nieokrzesana masa da się podmówić aż do najniż­
szej zbrodni przez kilku zapalonych obłudników. Dla tego też  

teraz u nas intelligencya pojawia się jako c e n z u s ,  pewna w ar­
tość pieniężna, gdyż dotychczas potrafiła stać się dobrom tfc*r*yn, 
ale nie dobrem ogółu.

Dopóki oświatą nie przeniknie się całość, dopóty socya-  
lizm bezprzcslannie targać będzie towarzystwo ludzkie, bo tylko  

przy postępującej, coraz więcej rozszerzającej sio inteligoncyi, 
podnosi się bogactwo krajowe.

Nie chcemy tu wspominać o uniwersytetach, szkołach w y ż ­
szy cli , chociaż i na tern polu reformy potrzeba ; zaród całego z łego ma 
korzenie w szkołach ludu. Już z wielu stron, nie dopiero teraz, ale  
od dziesiątka lat podnoszono w  Austryi g lo sy  przeciwko dawne­
mu sposobowi kształcenia ludu; zatem niech nam tu wolne bę­
dzie powtórzyć to samo. Austrya stoi co do tego punktu da­
leko w tyle za innem: państwami i g łów nie  dla 'tego, że szko­
ła dotąd była niczent w ięcej,  jak tylko przylepkiom kościoła, 

a państwo samo nie chciało użyczyć swojego w p ły w u ,  anido-  

pełnić powinności w  sposób sprawiedliwy i godny. Dopierc te­
raz upadek feudalnej zasady zmusza w ładzę wykonawczą do 

wypełnienia jej obowiązków; ale jeszcze zachodzi pytanie we­
dług jakiej miary postąpią te ulepszenia w  szkołach.

Lloyd  mówi: 1’rzedewszystkiem czuć się dajo potrfeoa, 
aby szk o ły  samodzielny organizm tw orzy ły ,  i nie były amu-  
szone ulegać żadnym wpływom  potsa ich obrębem działania. 
Któż nie zna szkodliwych skutków jakie żywioł hiorarchiczuo- 

ultramontanistowski w y w o ła ł .  Któż nie zna dawnogo okropne­

go  despotyzmu i gnębienia Indu, a zarazem i nieograniczonego
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nadużycia wolności w  ow ej uwłaszcza chwili, gdy pękały abso­
lutyzmu kajdany? Kościół może tylko budzić i ożywiać reli­
g ijne  uczucie, ale nigdy bezpośredniego zwierzchnictwa nad 
szkołą mieć nie powinien, kościół bowiem i szkoła stoją w sto­
sunkach wzajemności, ale nie supremacyi. Tej zasady i rząd 
zaprzeczać nie m oże, gdy* ona zostaje w ścisłym związku z 
uprawnieniem wszystkich towarzystw religijnych; gdybyśmy zaś 

przeciwnie dowodzić chcieli, wtedy jako niechybne następstwo 
byłaby intolerancya, rozpościerająca się aż do obrzydzenia, po­

dobnie jak za upadłego systemu.
W  obec wielkiej ważności, jaką szkoły przedstawiają w  

państwie, musi to państwo, jeźli pragnie posiadać zdatnych  
n a u czyc ie li , także i ich doczesne położenie tak urządzić, aby 
w  swojem urzędzie z należytą gorliwością w ytrw ali;  byłoby 

też zaiste okazać prawdziwe ubóstwo znajomości ludzi i naj­
większą srogość ,  gdybyśmy wielkich p o m y ś ln y c h  skutków i prac 

w ym agali po nauczycielach, którzy fizycznie i moralnie z uci-  

skającemi okolicznościami walkę toczyć muszą. Gminy, które 
co nieco, a rząd , który bardzo mało uczynił ,  muszą tu sta­
nowczo więcej i większe ponieść ofiary: gdyż obie strony, tak 

gminy jak państwo, a szczególniej ostatnie wśród obecnych 
stosunków, muszą życzyć sobie obseruiejszego ukształcenia 

przyszłych pokoleń. Seminarya założone w tym celu , starać 

się będą o usposobienie nauczycieli na rozleglejszej podstawie, 
a którzyby wychodząc z tych zakładów tak postawieni byli, 
ażeby ani brakiem żywności uciskani, ani też jak się to dotąd 
prawie w szędy dz ia ło ,  biedą zmuszeni nie byli chwytać się in­
nych pobocznych zatrudnień, którcby ich z drogi g łów nego  po­
wołania sprowadzały. Także i to nio mało przyczyniało się 

do upadku naszych szkół ludow ych, iż zbyt wiele pracy nau­
czycielowi wyznaczono, a co gorzej je szcze ,  źe częstokroć 

obchodzono się z  nim z pewną pogardą i lekceważeniem. Przy­
ję t a  los takiego nauczyciela po zużyciu s i ł ,  los jego  małżonki 
lub sierot po nim pozostałych, s ia ł także w  odwrotnym sto­
sunku do wym agalności, jakie na nauczycieli wkładano. W ie­
le -pracy. m a ła  nagroda , oto była dewiza państwa, a łaciń­
skie wyrażenie quem dii odere , paedagoyum fa ce re , spra­
wdzało się w  Austryi w bardzo gorzki sposób.

Ale na czemże ma polegać nauka w naszych szkółkach  

dla ludu? C zy ua katechizmie, czytaniu, pisaniu i rachowaniu 
w szy stk ieg o ,  czego człowiekowi potrzeba, czyli inaczej mó­
wiącego w  państwie koustytucyjnem jego  obywatelom jest do-  

statecznem? Jednym z najsmutniejszych skutków tej jednostron­
ności była nienawiść ku wszelkiemu w ykładow i i nauce szkol­
n e j , a szczególniej przeciwko nauczycielom- Także wędrowa­
nie w  kraj abstrakcyi, gdzie pedantyzm znajduje sposobności tra­
pienia nędznym przymusem, a żółć  jednych daje powód do 
gnębienia drugich, stanowią drugą stronę naszego sposobu nau­

czania ludu. Czcze lguienie do formułek, przewrotne uważa­
nie oświaty relig ijno-obyczajowej, musi być wykorzeniono ko­
niecznie, a praktyczność, widoczność i oczywistość musi stano­
wić podstawę nauczania łudn po szkołach. W dziecku musi 
się budzić i ożywiać ochota do samodzielnego dalszego w y­
kszta łcen ia .i musi mu być wskazana droga i utorowana, na 
którejby po wystąpieniu z e  szko ły , było w stanie samo sobie 
dalej pomagać. S zk o ła  to nie kryminał, ani klatka na nie-  

wolniki, ale miłość nauczyciela ku uczniom, i przy wiązanie u -  
etn iów  do nauczyciela, oto sztuka kształcenia cz łow ieka, oto 
■filar tej- zasady, która się konieczną stała dla państw: » zaufa­

nie między rządem, a rządzonemi, stanowi g łów n y  warunek 
wszelkiej obywatelskiej zgody i jedności.«

Wiadomości i*oUtyc&ne.
A  u s t r  y  a.

W iedeń  6  M nja. W ielka radość , niesłychany tryumf ożyw ia  
wczoraj i dzis m ieszkańców , z p ow o d n  przybycia J. C. Mości; m ia­
sto samo było rzęsisto o św ie t lo n e .  Dziś przed południem  odbyła się 
wielka parada  na glacis, na której J. Ces. Mość Cesarz pokazał się  
na koniu. Tysiące ciekaw ych cisnęło  się ku tem u miejscu tryum ­
fó w , uciecli bez granic , a wojsko trzy razy w ykrzyknęło; niech i y  
j e  Cesarz!  Potem przy boku J. Ces. Mości C e sa r za , pokazał się c 
rossyjski jenerał. —  Mówią tu p o w sz e c h n ie ,  źe  rossyjski Cesarz przy­
będzie  w  tych dniach do Schónbrunn, na którego przywitanie ma  
wyjechać Cesarz austryacki.

Podług ostatnich wiadomości dowiadujem y s i ę ,  że M adziarowie  
obiegli T em eszw a r ,  a zatem nie zajęli; zaś feldm. Pucbner nie m o ­
że  w  tej chwili pospieszyć na odsiecz. Transport z aniunicyą już 
nie m ógł przedrzeć się do twierdzy, która zresztą przed 10 dniami, 
jak pew ien  oficer z tamtejszego garnizonu p isze ,  tylko jeszcze n a 20  
dni sv żyw ność  była zaopatrzona. Upadek j ć j , którego się zresztą  
w edług  wszelkich okoliczności spodziew ać trzeba, byłby wielką klę­
ską. Załoga liczy 3 bataliony. Feldin. Kuka wina żądał od j e n .T e -  
odorow icza  posi łków , lerz jej z pow odu ociągania się S erb ów  nie  
otrzymał. —  Ban Jelaczyc przybył d. 2  Maja d o O s ie k i ,  a dnia 3go  
udał się do W o jw o d in y .  Jego korpus przybywa za nim dopiero w  
4 dni.

Dnia  7 M a/a. Przybycie J. Ces Mości jeszcze ciągle jes t  przed­
miotem dziennych rozpraw. Na wczorajszej paradzie podziw iano nad­
zwyczaj je g o  rycerską wspaniałą  postawę. Po południu mnóstwo lu­
dzi ubiega się prawie na wyścigi to do Scbdnbrunn, to do Prateru, 
w  nadzie i ,  że  osob ę  J. C. Mości na jednem lub drugiem miejscu u- 
da się zobaczyć. Lepiej trafili c i , co poszli do Schónbrunn. Cesarz  
nie chciał odw iedzić  Prateru, lecz się obrócił do Scbonbrun. Tu po­
zostanie kilka d n i ,  a polem udaje się do armii.

Wczoraj udała się deputacya od tutejszej rady gminnćj do Schon-  
brunn, w  celu złożenia hołdu J. L. M ości,  i z wielką uprzejmością  
przyjęta była. Także katoliccy biskupi i arcybiskupi, którzy się tu 
zjechali na k on gres ,  w  ceiu załatwienia spraw kościo ła , złożyli dro­
giemu monarsze d z ięk i ,  za udzieloną w olność  i opiekę k ośc io łow i.

N iedawno przeprow adzono z W iener  Noustadt 45 w ięźn ió w  p o ­
litycznych do kryminału. Mają się pomiędzy nimi bardzo ważne o -  
soby w ęgierskiego powstania znajdować.

Dziś o godz. 1 odbyła się nadzwyczajna rada m in is t r ó w .-  W ą ­
tpią tu o pow rotnem  wstąpieniu hr. Stadiona do m in isterstw a, gdyż 
lekarze o św iad czy l i ,  że najmniejsze natężen ie ,  sprow adziłoby  nań j e ­
szcze gorszą chorobę.

W  O strow ie  uczyniono w prawdzie  przygotowania na przyjęcie 
R ossyan , ale aż do lej chwili na całej przestrzeni kolei żelaznej nie 
pokazali s ię  je szcze .  C iem ność ,  jaka w iym w zględzie  panuje, przy­
pisują ważnym planom strategicznym. Zarzut brylańskiego gabinetu  
ma się tylko ściągać do przejścia wojsk rossyjskich przez Turcyą.

W ie le  lu m ów ią  o zaszłej potyczce pod Parendorf niedaleko 
Bruck, gdzie szczególniej dywizya grenadyerów  Deulschm eisler mia­
ła w ie le  do czynienia.

N adesz le  dziś rapporly zP rcszb u rg a ,  zawiadamiają o przybyciu 
tamże felm. W elden. Zapowiedział on rozkazem  dziennym  do ca 
tej cesarskiej arm ii, blizkie przybycie N .C esa rza ,  który powziął chęć  
udania się na łono swej walecznej armii. W iadom ość tę przyjęło  
wojsko z niesłychanymi oznakami radości.

—  Francuzki rząd w ydał zaw ezw an ie  do rządu cesarskiego w  
W ied n iu ,  aby nie udzielał w ięcćj polskim w ychodźcom  paszportów  
do F ra n cy i ,  gdyż mają zagrażać w wysokim stopniu spokojność kra­
j u ,  do którego się udają. (G a z. W ied .)

Na granicy w ęg iersk ie j , w e wsi U s z o k , tuż przy Samborskim  
cyrkule, pokazało się przeszło 4 00  p ow sta ń ców , którzy w  nocy m i e ­
li napaść Uł część  wsi rządowej J aw orow a zw a n ą  Młaki i w łość  
prywatną Siank.'. Kom isarz finansowy J a m a ,  widział się za lćm  hyc  
sp o w od ow anym  do cofnięcia s ię  z e  sw o im  oddziałem do Bongni. —. 
Tymczasem zebrała  się landwera rzeczonych g m in ,  z którą się c z te ­
rech pozostałych nadzorców finansowych połączyło i zaczepiono pn- 
wstańców. Nadzorca Terlecki użył p od stęp u , zakom enderow ał b o ­
wiem  po n iem ieck u , zupełnie jak  gdyby oddział wojska p ro w a d zo­
ny był do walki. Przez to udało się pow stańców  do odw rotu  na­
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kłon ić ,  przyczćm jednego ciężko rannego z sobą ponieśli . Także 
pod W o lo s a te ,  w  Sanockim o b w o d z ie  wpadli powstańcy do Galicji.

W źupaństwie arwaeskiem rozkazał Górgey w  im ieniu Koszu 
ta: i)  aby mu dostawiono jak najprędzej oznaczoną liczbę rekrutów,
2) aby wszystkie summy pieniężne z urzędów poskładano do kassy 
w o je n n ć j , 3 )  aby przjjęto w  obieg w e wszystkich kassach w zu p eł-  
nćj wartości banknoty i bilety w ęgierskie ,  4) aby w ez w a n o  ochotni­
ków Hurbana pod karą śm ierci do p o w ro tu ,  do którego termin z 7 
Maja się kończy. Za dostaw ien ie  jednego takiego ochotnika z bro­
n ią ,  obiecano nagrodę 3 złr.

Wicepalatyn p ow yższego  żop a ń slw a  wezsvał poborcę w  Podwilk  
w obw. W adow ick im , aby wszystkie pieniądze natychmiast do Thur-  
dossin w y d a l ,  i w  skutek lego pow yższy  urząd c low y do Spytko­
wic przeniesiono. Handel z miastem Arva, żyw n ośc ią  i innemi pro­
duktam i, jakolćż transport soli z Jordanowa dopóty od strony Gali­
c j i  wstrzymany, póki rząd pow sta ń ców  istnieć tam będzie .  Zresztą 
źupaństw o Trenczyńakie d. 2  Maja aż po Czacza i Żylinę (Silein 
przez wojsko cesarskie obsadzoneui było.

Gradec ( G riilz)  6  M aja. W czoraj w ieczór osobnym  pociągiem  
z W iednia  przywieziono około 40  jeńców  węgierskii b, pomiędzy któ- 
remi znajduje się hr. Ludwik Balhyanyi, Stefan Karyly i Polak Z e -  
liński, pod eskortą dragonów sztabu. Z Budy pryw ieziono ich n ie ­
daw no  do W iednia , skąd przez Gradec do Lubany ich transportują, 
dla osadzenia ich w więzieniu w tamtejszym zaniku.

Lwów  28  Kwietnia. Pozacbodziły skargi, że  w ielu  z w łaścicie­
li dóbr w Galicri od roku zeszłego nie troszczy się więcej sądow nic­
tw em  i administracyą polityczną pod p ozorem , jakoby to w zakres  
ich ob ow iązk ów  nie w ychodziło ,  i tak justycyaryuszom, jak i m a n -  
dataryuszom sw o im  pensyi nie w ypłacają, ani n a w et  starają udać się 
w przepisanej drodze o uzyskanie zaliczeń ze skarbu państwa dia 
opędzenia w yd atków  na utrzymanie zarządu sąd ow n iczego  i poli­
tycznego.

Takie postępowanie dom in iów  nie inoże zkądinąd pochodził*  
jak tylko z um yślnego  niezważania trwających ustaw; a lbow iem  i naj­
w yższy  patent z d. 17 Kwietnia 1848 i drugi z d. 7 W rześnia r. z. 
i o b w ieszczen ie  w .  ministerstwa z d. 15 Września 1848, w łożyły  na 
dominia ob ow ią zek  dalszego utrzymywania administracji są d o w n i­
czej i politycznej,  w  sposób zadnćj w ątp liw ości niepodpadający. J a ­
koż samo ośw iadczen ie  ministeryalne og łoszone gub. rozporządze­
niem z d. 28  W rześnią  1848 do L. 13,031 równie jak i przepisy  
w zględem  obliczenia i wynagrodzenia dominiom w ydatków  — jakie  
dla utrzymywania sądowniczej i politycznej administracji aż do za­
prowadzenia urzędów  monarchicznycli ponosić są ob ow iązan i — 
uwzględniły  w  tej mierze w edług  wszelkićj słuszności przynależące  
w U śc ie lom  ziemskim rekompensacyc.

W  skutek przeto rozporządzenia w . ministerstwa spraw wewn.  
z dnia 11 Kwietnia r. b. L. 7 ,9 9 8  w z y w a  się przełożonych o b w o d o ­
wych aby w  prawomocności potąd zostających przepisów, tyczących  
dalszego utrzym ywaniajurysdykcyi przez w łaścicie li  gruntow ych ściśle  
przestrzegali , wzbranianie się zaś ich od płacenia Juslycyaryuszom i 
Mandateryuszom przypadającej płacy jako uchylanie się od dalszego  
utrzymywania sądow ej i politycznej adminislracyi uw ażając , posady  
te z mocy urzędu obsadzali,  a którzy to urzędnicy urzędow nie  sw oje  
w imieniu i pod odpowiedzialnością Zwierzchności gruntow ych  spra­

w o w a ć  mają.
W adow ice  7 Maja. Podług urzędow ych raportów, przybywa  

tu oddział c.  rossyjskiego w o jsk a , przeznaczonego w  pom oc prze­
ciwko W ęgrom. Składa się on z pułku piechoty krem eńczuckim  
zw anego  i u łanów  Albrechta z dw om a bateryaini i stąd uda się w  
pochód do Ż yw ca, a stamtąd do Waaglhal w e W ęgrzech. P o w s ta ń ­
cy zamierzają wpaść do Szląska i Galicyi; do Szląska w celu zni­
szczenia kolei żelaznej pod O s tr o w e m , by tyin sposobem  przeszko­
d z ić  przejściu wojska c. rossyjskiego przez W iedeń do głównej ar­
mii pod P reszb u rg iem ; do Galicyi z a ś ,  aby w y w o ła ć  rew olu cyę  
Polaków . Lecz jedno i drugie mogłoby się nie p ow ieść ,  gdyż prze­
c iw  temu zarządzono środki i wojsko rossyjskie jes t  przysposobione  

na ich odparcie. (Kor. A u s lr .)
P raga  4  M aja. Mógłby sądzić nie jeden, że w ęgierskie  spra­

wy całą baczność  Czechów  na siebie zw róciły  —  ale nie tak jest  
rzeczywiście .  D aje  się tu spostrzegać p ew n eg o  rodzaju ży w o ść  i 
czynność, którą sobie trudno wytłum aczyć. Petycye i adresy bywają  
tu  częstokroć w  najsprzeczniejszy sposób w ydaw ane. I ta k ,  dobrze  
myślący chcą posła^ petycyę do J. C. Mości, której treść taka: Oby

J. C. Mość trzymać się raczył stale tej nam użyczonćj kjOnatyUicyi, 
i nie dozw olił  żadnemi pelycyami zachwiać sw ojeg o  postanowienia.  
Jestto petycya wymyśloua na przekor Lipie słowiańskiej, która za-: 
mierzyła prosić Cesarza o cofnięcie  oklrojowanej konstytucji . To 
jed n ak ie  mogłoby przywieść do zatargów z partyą radykalną a ra­
czej ultra. — Tutejsza zw ierzchność handlowa wydała odezwę, w e­
dług której zamierza posłać Marszałkowi Radeckiemu adres dziękczyn­
ny w raz z w ieńcem  laurowym  ze szczerego złota i srebra, i wzywa do 
czynnego udziału. — W szyscy obcy tutaj bawiący otrzymali rozkaz 
opuścić  miasto.

P r u s y .

Berlin 5 Maja. Pułk grenadierów Cesarza Alezandra odjechał  
stąd koleją żelazną do Drezna, dla dania pomocy w ojsku saskiemu , 
które dla słabych sił musi działać odpornie —  Tutaj panuje cisza  
głęboka, i tylko niektóre rodziny rozpaczają, z p o w o d u  iż ich ojców  
do landwrery pow ołano. Landwera aż do 6 0  batalionów ściąganą jest- 
po całej monarchii; przez co siła pruskiej armii obecn ie  do 3 0 0 ,0 0 0  
ludzi podrośnie. Lzbrojenia te mają zapobiedz w sze lk im  rozruchom  
tak w kraju jak i w  mniejszych sąsiednich państwach. —  O rodzi­
ny pow ołanych  do landwery rząd szczególniej się stara; żona lau d -  
werzysty dostaje żołd męża s w e g o ,  ch leb , mąkę i t. d. nc każde  
dziecko przypada 4ta część tego co  matka dostaje, i naw et część  
czynszu z mieszkania rząd bierze na s ieb ie .  —  Na Dóhnhofspiatz  
wśród ostatnićj utarczki major oddziału wojska l in iow ego  zak om en­
d e ro w a ł;  dać ognia!  w tern gwardzista V etter  rodem s Berlina za­
w o ła ł  z linii:  bracia! nie strzela jcie  do ludu !  w zięto  go  zaraz pod  
sąd wojenny i skazany został na 4 miesiące ciężkiego w ięz ien ia .

Berlin  7  Maja. Powstanie  drezdeńskie je s t  poetątkiem  i koń­
cem rozmów, ro zu m ow ań  i ob ja w ó w  tutejszej partyi ruchu. Z Drez­
na miała paść iskra na massy Berlina, aoy te wybuchły także p ł o -  
m ieńm i rew oiucyi.  Przyznać rzeczyw iście  na leży , ź e  rewolucyjne 
żyw io ły  zbudziły się z n o w u ;  redaktorowie zaś tutćjsi na tera korzy­
stają najwięcćj. Znajdują oni wypadki o jakich D rezno ani słysza­
ło . dodatki nadzwyczajne mass a mi wydają coraz nowsze, to jest zmy­
ślone w ia d o m o ś c i ,  —  zastósow ane do ducha i czucia rozmaitych 
stronnictw.

W rocław  8  M aju. K rw aw a noc przeminęła. Zamilkły s t r u ­
ły, zasieki u p rz ą tn io n o , zabitych i rannych przeniesiono na wiejące
spoczynku. D w ie  ofiary, które padły przy Baurabrilcke, niesiono dziś 
na barkach przez ulice. Wszędzie stoją liczne pikiety wojskowe; —  
miasto w  d w u -m ilow ym  zakresie ogłoszone jest  w stanie oblęłenia, 
i wszystkie środki będące z tein w  związku poczyniono natychmiast. 
Siady strzałów widać szczególniej na Oławskiej ulicy i innych. Kró­
lew sk ie  Prezydyurn policyjne wzywa zawieszoną straż obywatelską 
do wydania pożyczonej jej bron i,  bo inaczej użyłoby przymusu. —
0  godz. 4 / ,  ciągnęła siła zbrojna przez miasto z w ozem , si łnem b ę­
bnieniem w zywając  do składania b r o n i , klórćj dw« pełne wozy u -  
zbierano. Mocne patrole w o jsk o w e  przechodzą m ia s to ; w ojsko  u -  
zbrojone na wszelki wypadek. Liczne uw ięzien ia  zaszły.

P o w ierzc h o w n o ść  iniasla p o n u r a ,  interesa przerw ane po części;  
tem u uspokojeniu w ie lu  jeszcze  nie u fa ,  byleby tylko następna noc  
nie sprowadziła znow u na n o w o  walki.

Sa ar o n i a .
D rezno. (Ostatnia w ia d om ość)  Bzeczywiscie potwierdza się 

w iadom ość ,  że cały ruch w Saksonii w ręku ullrademokratycznćj par* 
lyi zostanie, i zupełnie republikąńską przybiera cechę. W Lipsku 
aż do dnia 5go  w  południe nic w ażnego  n ie  zaszło , utrzymała się 
spokojność. Jarmark w p raw d zie ,  który dotąd zaw sze  tyle bywał 
św ietnym , teraz n ieszczęśliw ie przeminął. Komunikacya mięazy Ber­
linem a Dreznem  przerwana z Dowodu wyłamania szyn na kolei ż e ­
laznej pod Bóderau. Lud saski rozstawił się wzdiuź kolei żelaznej 
od Prus i miał dać sygnały do wyrywania szyn, gdyby w ojsko  pru­
skie koleją przybywać m iało . W ojsko  które w yszło  z Berlina, za­
ledw ie  do Riesa, d o s ią g ło , a rozszerzone w Berlinie wiadomość o 
ich przybyciu do Drezna jest  pewnie zm yślon ą .

—  Jest rzeczą niewątpliwą, że pow stanie  w  D r e ź n ie ,  ruch Lip­
ska i Saksonii w  ogóle  w y w oła ła ,  dobrze obracbow ana czynność ut-  
trademokracyi Najcelniejsi demokraci i c zerw on i republikanie u ło ­
żyli tę grę;  ze wszystkich stron spikuęli się do Lipska i Drezna, szcze­
gólniej zaś z księstwa Nassau dotychczasow ego ogniska dem okracji
1 z Berlina (przytćn? w ielu  cz ło n k ó w  izby rozwiązanej.)  Umią oni 
korzystać z zaś lep ionego  zapału w  Saksonii kia sprawie n iem ieckićj,
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jak równio i z nienawiści panującej ku Prusom i ich hegemonii. 
W krółco jed n a k ie  pruska interweneya nada, jak się zdaje, p rzew a­
gę partyi um iark o w an ej ,  gdyż pow szcchnem  jes t  z d an iem , i e  ten 
ruch, oparty na słabej masie ludu, nie doprowadzi zam iarów  d e m o ­
kratycznych do skutku, skoro tylko Prusy silny punkt oparcia się 

zajmą w Saksonii.

W ł o c h y .

R zym  2 5  Kwietnia. W iad om ośc i o przybyciu lloly fraucuzkićj, 
w  C m t a -  Vecchia i o zagraźająćcm wkroczeniu wojsk ne a poi ( fań ­
skich, sp o w o d ow a ły ,  i i  wczoraj w ieczór zgromadzenie u sta w o d a w cze  
z e sz ło  się na nadzwyczajne posiedzenie, na którem większością g ło ­
s ó w  p osta n ow ion o  bronić Rzymu do ostatka; og ło s ić  izbę za n ie u ­
stającą, k a id e g o  zaś d ep u to w a n ego  któryby sw oje  opuścił s ta n ow i­
sko, za zdrajcę ojczyzny. P otem  wydano prolestacyą do jen. Oudi-  
n o t ,  którą już znamy. Następnie tryumwiral rozesłał następującą  
odezw ę do m ieszk ańców : „Rzymianie! obce pośrednictwo zagraża  
rzeczypospolilej granice. Zgraja francuzkich żołnierzy pokazała się

w Civita -  V e c c b ia ; jakikolwiek icli zamiar być m oże, nam jednak/e  
opór stawić nakazuje, utrzymanie zasady jednom yślnością  ludu przy­
jętej, a przedewszyslkiem honor imienin i rzeczypospolilej rzymskiej.  
Ludu! pokaż Fraucyi i całem u ś w ia t u ,  że  nie z dzieci ale z m ężów  
się składasz, z m ężów  którzy Europie prawa przepisali, rozlali na nią  
oświatę. Niech już nikt nie w aży się w y m ó w ić :  B z y  mianie chcieli 
a nie m ogli zostać w olnym i! Niech naród francuzki pozna z naszej  
postawy te życzenia, i ten niecofniony zamiar, i i  nigdy nie poddamy 
się pod w odze  obrzydłego  rządu, któryśmy zburzyli. Lud okaże to 
czynem. Każdy, kto inaczej postępuje, szarpie cześć ludu i zdradza 
ojczyznę. — Zgromadzenie je s t  nieustające i tryu in w irat ,  niech co  
chce nastąpi, za w sze  jednak wypełni sw o je  posłannictwo. Tylko spo-  
k o jn o ś ć , porządek i siła spojona niech nas razem kojarzy. Rząd 
każdego ściga su row o ktoby chciał wtrącić kraj w anarchią lub się  
podnieść przeciw rzeczypospolilej.  Bracia! stawajcie  w szereg i ,  do 
n a s!  Róg i lud, prawo i siła zwyciężą! —  Dan w stolicy tryuinwi- 
ratu 25  Kwietnia 184(1.

T r y u m w ir o w ie : M azzini, Ainiellini, Saffi. (Kor. A n s lr .)

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 5339. D . G. R. A.

O bwieszczenie.

RA DA ADMINISTRACYJ NA.

Na mocy rozporządzenia Kom m issyi Guher- 
nialnej z dnia 9 h. m. i r. Nr. 7 ,553, — Rada 
Administracyjna podaje do powszechnej w ia­
d o m o ś c i ,  i i  w  d. 18 b. m. i r. do godziny  
Iszćj z południa w  Biurach Rady Administra­
cyjnej przyjmowane będą Sekrelnc Dcklaru-  
cyi na d ostaw ę dla wojsk ces. rossyj.skich s ło ­
my kłociatej, s łom y m ierzwy, kaszy jęczm ień  
nćj łub krup, siana i wódki. Dekiaracye te spi 
sać się w in n e  w edle  formy poniżćj wyrażonej: 
ob ejm o w ać  mają jakość i ilość Artykułu, czas 
w  którym odstawa bądź w z u p e łn o ś c i , bądź 
partyami n astęp ow ać  m oże ,  tudzież cenę za ja ­
ką się kto dostawy podejmie. — Dcklarnnt o b o ­
wiązany je s t  złożyć w kassio poborowej na pe­
w n ość  dostawy vadrum odpowiadające / s czę  
ści wartości, które na deklaracji p o św ia d c zo ­
ne być w inno. D ostaw a ma nastąpić do 
K ra k o w a ,  a wyplata nastąpi natychmiast po 
uskutecznionej d ostaw ie  i spraw dzeniu  l ik w i­
d acji .

W z ó r  do Dekłnracyi.

D e k l a r a c j a .

M ocą której podpisany ob o w iązu je  się d o ­
staw ie  następujących A rtykułów  w gatunku d o ­
brem, jako to:  (Tu wymieni jak o ść  Artykułu, 
ilość i cenę liczbami i literam i) d ostaw ę tę 
uskutecznię  w  zupełności za w ezw aniem  natych­
miast (albo w  parlyach tu wym ienić w jakich  
i oznaczyć  czas). Na p ew ność  lego z o b o w ią ­
zania i dotrzymania warunków licytacji,  prze- 
zem nic odczytanych, zrozumianych i przyjętych 
składam w  kassio P oborowej oadtum y ls część  
wartości dostawy odpowiadające, jak p o ś w ia d ­
c z en ie  na wierzchu dekleracyi przez tęż ka­
sę zam ieszczon e ,  przekonywa (W tern miejscu 
położyć d a l ię ,  podpis z Imienia i Nazwiska i 
m iejsca zamieszkania.)

Kraków  dnia 9 Maja 1849 roku.

Prezes,

I*. M ichałowski.

Sekretarz Jlny W asilew ski.

| Nr. 5 ,23 8
R A D A  A f)M INISTRACYJNA  

Okręgu Krakowskiego.

W zastosowaniu się do otrzymanego pod d. 
figo li. m. i r. ad Nr. 1 ,100  praes. w ezw ania  
z strony Kommissyi Gubcrnialnej, Rada A d m i­
nistracyjna podaje do powszechnej w ia d o m o ­
ś c i ,  iż rozporządzeniem e. k. Ministeryum fi- 
nansó.v z d. 4go  b. m. Nr. u'-!,y j V(;] d o zw o lo ­
nym został bez opłaty cła przywóz słotny i s ia ­
na z Królestwa Polskiego  przez miesiąc jeden  
od dnia ogłoszenia p ow yższego  rozporządzenia  
rachując.

Kraków dnia 7 Maja 1849 roku.
P r e z e s ,

P. M ichałowski.
(2 )  Sekretarz Jlny W asilew ski.

Nr. 1 ,959.

f] ES A R S K O -  KII () LE \VS K 1 T R Y B LIN A Ł

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W s k u te k  w n ie s io n e j  p r o ś b y  p rz e z  P. S t a n i s ł a ­
w a  C ie szk o w  sk ie g o ,  o p rz y z n a n ie  Al ii spadku  
p o  j e g o  ż o n ie  ś. p . Ma iwan n ie  z P a ezy g o w sk ie l i  
p o z o s t a ł e g o ,  s k ł a d a j ą c e g o  s ię  lak z r u c h o ­
m o ś c i  j a k o t e ż :  p o ł o w y  k a m ie n ic y '  N r. 117 w 
C m .  I. M ias ta  K r a k o w a  s to ją c e j ,  o n e m u ż  te ­
s t a m e n t e m  w ła s n o r ę c z n y m  z m a r ł e j  z d . 10 
C z e rw c a  (81 3  r. z a p i s a n e g o ,  —  C. k .  T r y ­
b u n # !  M. K ra k o w a  p o  w y s łu c h a n iu  w n io sk u  
P r o k u r a t o r a  n a  z a sad z ie  Art. 12 Lisi. h ip .  z 
r.  I S i i ,  w zywa w sz y s tk ic h  p r a w a  d o  r z e c z o ­
n e g o  s p a d k u  m ie ć  m o g ą c y c h , —  alty s ię  
w t e r m i n ie  m ie s i ę c y  t r z e c h  z la k o w c m i  d o  
T iw b u n a l i i  z g ł o s i l i ,  p o  u p ły w ie  b o w ie m  te g o  
t e r m i n u  s p a d e k  r z e c z o n y  P. S ta n i s ł a w o w i  
C ie s z k o w s k ie m u  p rz y z n a n y m  zo s ta n ie .

Kraków  d, 2  Maja 1849 r.

Sędzia prczydąjący  
J. Pa reński.

(3) Za Sekretarza B urzyński,

Nr. 2 ,3 85 .

C E SA R SK O - K R Ó L E W S K I T R Y B U N A Ł  

Miasta Krakowa t Jego Okręgu.

W  skutku w niesionćj prośby przez E lżb ietę  
z Krupińskich 1) voto  Grudzińskiej, 2) M ik ic -  
w iczo w ćj  o przyznanie jej spadku po T o m a ­

szu Grudzińskim p ierw szym  jej mężu już 
zmarłym, składającego się z realności N. 3 0  w  
(i in. VII piasek p o ło ż o n e j ,  —  Trybunał po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora nn zasadzie  
A. 12 Ust. f l ip . z r. 1844, w zywa wszystkich  
prawa do rzeczonego spadku mieć [mogących, 
aby w terminie miesięcy 3eh z  lakow em i do 
Trybunału zgłosili s ię, po upływio b o w iem  te­
go terminu, spadek rzeczony zgłaszającej się 
M ikiew iczow ćj przyznanym zostanie.

K raków  d. 27  K w ietnia  1849. r.

Sędzia Prezydujący,

J. Paiirnsiu.
(2) Za Sekretarza i*. B urzyń sk i.

Nr. 02.

GES. K R Ó L . SĄ D  P O K O JU

Okręgu 1 U . M ogilskiego.

S tosow n ie  do Art. 52. U staw y o W ło śc ia ­
nach u sam ow oln ionyc li— i na zasadzio Art. 12. 
Ustawy hypotecznej z roku 1844, wzywa ma­
jących prawo do spadku po niegdy Kasprze  
S zrouku, szczególniej z dotnu i gruntu w  wsi  
Luhoczy p o ło żon y ch ,  składającego s i ę ,  — aby 
z prawami sw e m i do spadku tego w  przecią­
gu miesięcy trzech do Ges. Król. Sądu P o k o ­
ju zgłosili s ię ,  po u p ływ ie  b ow iem  tego cza­
su ,  pomicniony spadek Józefow i Szronkow i — 

z woli ojca niegdy Kaspra Szronka ustanow ię-  
iLcmu d z ied z icow i ,  całkow icie  przyznanym z o ­
stanie.

Kraków  d. 5  Marca 1849 r.

Leon B adow ski, S. P.
(3r.) J. Z u b e rsk i, Pisarz.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Rzetelny, młouy cz łow iek ,  wraz z swoją ż o ­
ną, życzą sobie nauczać dzieci w języku n ie ­
mieckim (tudzież gdyby sob ie  tego życzono, tak­
ż e  w węgierskim), niemniej sztuki robienia k w ia ­
tów  w osk ow ych . Życzyliby sobie  nadto przy­
jąć dzieci ze wsi z całym kosztem i w y c h o w a ­

niem

Bliższa w ia d o m o ść  w  dotnu pod L. 6 3 8  w  
Gm. V na drugiem piętrze w  ulicy  M ikołaj-  
skićj.


